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oś posiedzenie Sejmu Ustawodawczego

Rządowy projekt uśiaw ó orderach
»Sztandaru Pracy« i»Budowniczych Polski Ludowej«

W piątek o godz. 10 min, 15 mar­
szałek Kowalski otworzył 66 posie­
dzenie Sejmu Ustawodawczego.

Porządek dzienny obejmował 23 
punkty. Przed rozpoczęciem obrad 
Marszałek wniósł o uzupełnienie po­
rządku dziennego dwoma punktami: 
l.tgfierwsize czytanie rządowego pro­
jektu ustawy o orderze „Sztandar 
Pracy” 2 Pierwsze czytanie rządo­
wego projekty ustawy o orderze „Bu­
downiczych Polski Ludowej".

r DZiEM SPÓŁDZIELCZOŚCI =
Międzynarodowy Dzień Spółdzielczy jest w tym roku obchodzony w Pol­

sce uroczyściej niż kiedykolwiek dotychczas. Wynika to z faktu pięknego 
rozwoju spółdzielczości widocznego szczególnie w ostatnim okresie, kiedy 
spółdzielczość polska zaczyna kroczyć po utorowanych już drogach przebu­
dowy społecznej w kierunku socjalizmu.

Postawienie na porządku dnia problemu spółdzielni produkcyjnych na 
wsi oświetliło w pełni dziejowe zadania i perspektywy ruchu spółdzielczego. 
Dobrowolne łączenie się pracujących chłopów w zespoły wspólnie uprawia­
jące glebę i wspólnie gospodarujące we wszystkich podstawowych dzia­
łach produkcji rolniczej oznacza w konsekwencji dopełnienie procesu uspół- 
dzielczenia wsi, przez połączenie form spółdzielczego zbytu i spółdzielcze­
go zaopatrzenia ze spółdzielczą produkcją.

Spółdzielczość produkcyjna jest jednak jeszcze na początku swego roz­
woju i szybka popularyzacja tej formy spółdzielczości w masach pracują­
cych wsi wymaga dużego wysiłku organizacyjnego, przede wszystkim zaś 
dobrych wyników tych spółdzielni, które jako pionierskie rozpoczynają swą 
działalność w tym roku i na które zwrócone będą oczy milionów chłopów.

Te nowe i trudne zadania bynajmniej nie zwalniają od konieczności 
jeszcze większej troski o rozbudowę gminnych spółdzielni samopomocy 
chłopskiej po linii sprawniejszej i szerszej niż dotąd działalności w dziedzi­
nie skupu produktów roślinnych i hodowlanych, zaopatrzenia we wszelkie 
towary przemysłowe, spożywcze i inwestycyjne i pomocy maszynowej dla 
gospodarstw mało i średniorolnych.

O tym, jakie zmiany zaszły w sprawności działania gminnych spółdziel­
ni świadczy najlepiej zwycięska kampania o całkowite opanowanie skupu 
trzody chlewnej i to w okresie spadku gwałtownego podaży oraz wzmoże­
nia spekulacyjnej działalności kupców prywatnych i tysięcy pokątnych 
agentów, zgonników, rzeźników wyłamujących się z przepisów o organi­
zacji rynku mięsnego oraz bogatych chłopów trudniących się nielegalną' 
sprzedażą mięsa z nielegalnego uboju handlowego. Gminne spółdzielnie nie 
tylko opanowały rynek i wykazały masom pracującym wsi, że tylko w opar­
ciu o handel spółdzielczy może gospodarz mało i średniorolny uniknąć wy­
zysku przez spekulantów i dotkliwych wahań cen, ale przeszły równocześnie 
do akcji pomocy w rozwoju hodowli przez zaopatrzenie w pasze treściwe 
1 przede wszystkim przez system kontraktacji trzody chlewnej, który dał 

n w ciągu zaledwie kilku miesięcy nieoczekiwane i pomyślne wyniki.

» W ten sposób stały się gminne spółdzielnie organizatorami produkcji 
| hodowlanej i zdobyły sobie powszechne uznanie mas pracujących miast 
| i wsi, które widzą w nich potężny czynnik wałczący zarówno o dobrobyt 

chłopa mało i średniorolnego, jak i o dobrobyt robotnika, a więc potężny 
instrument - sojnszu robotniezo-chłopskicgo.

Gminne spółdzielnie rozszerzają systematycznie swój zasięg działania 
i niedaleki jest czas, kiedy wszystkie podstawowe produkty rolne będą tak 
mocno i planowo ujęte w ramach handlu uspołecznionego, jak to już jest 

i' obecnie ze zbożem i żywcem.
Ś Gminne spółdzielnie przejmują stopniowo również bezpośrednią dzia­
li lalność po linii skupu dotąd realizowanego przez Centralę Spółdzielni Mle- 

’ czarsko - Jajczarskich i Centralę Spółdzielni Ogrodniczych. Równolegle 
| rozbudowują zakłady przetwórczo - spożywcze, lokalne wytwórnie matę- 
fi riałów budowlanych, zakładają warsztaty remontowe maszyn rolniczych, 
S piekarnie, pralnie, gospody ludowe, uruchamiają zespoły produkcyjne rę­

kodzielników wiejskich. Ośrodki maszynowe prowadzone przez gminne 
spółdzielnie odegrały wielką rolę w życiu chłopów małorolnych i średnio­
rolnych, jako oparcie w walce z wyzyskiem kapitalistycznym i jako zapo­
wiedź pięknej przyszłości rolnictwa polskiego związanej z postępem pro­
dukcji maszyn rolniczych, z elektryfikacją i mechanizacją produkcji rolni 
czej. z zespołową organizacją pracy realizowaną przez spółdzielnie produk 
cyjne. Min. Eugeniusz Szyr

Wnioski te Izba przyjęła.
W pierwszych 7 punktach porząd­

ku dziennego Izba odesłała po pierw­
szym czytaniu do odpowiednich komi­
sji projekty ustaw: 1. zmiana dekretu 
o podatku od nabycia praw majątko 
wych, 2. o opłacie skarbowej, 3. o 
zakresie działania ministra skarbu, 
4. o dozorze nad artykułami żywnoś­
ci i przedmiotami użytku, 5. o zmia­
nie prawa o sądach pracy, 6. o raty­
fikacji światowej konwencji poczto­

wej, 7, o upoważnieniu rządu do wy­
dawania dekretów z mocą ustawy.'

Projekt zmiany dekretu od nabycia 
praw majątkowych je&t udogodnie­
niem dla świata pracy, ponieważ chrol 
ni przed podwójnym opodatkowaniem 
wynagrodzeń z umów zleconych lub 
wynagrodzeń o dzieło, podatkiem od 
nabycia praw majątkowych i podat­
kiem od wynagrodzeń.

W punkcie 8 porządku dziennego 
Marszałek Kowalski udzielił głosu 
wicepremierowi Hilaremu Mincowi, 
który zreferował dwa rządowe pro­
jekty ustaw 1. o utworzeniu orderu 
„Sztandar Pracy” i 2. o utworzeniu 
orderu „Budowniczych Polski T udo­
wej”

(Przemówienie wiceprem, Minca po­
dajemy aa sir. 2),

Z kolei Marszałek Sejmu udzielił 
głosu pos, T. Pszczóikowskiemu (SL), 
który referował sprawozdanie Ko­
misji Skarbowe - Budżetowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o obowiąz­
ku uczestniczenia w obrocie bezgo­
tówkowym.

Projekt wprowadza zasadę, że wszy 
stlkie osoby prawne i fizyczne nale­
żące do sektora prywatnego, prowa­
dzące księgi handlowe i uproszczone 
obowiązane są do obrotu bezgotówko­
wego w 6wy-ch stosunkach handlo­
wych z sektorem uspołecznionym i 
prywatnym, jeżeli ten ostatni podlega 
obowiązkowi obrotu bezgotówkowego.

Obowiązek obrotu bezgotówkowe­
go ciąży i na tych instytucjach, które 
nie posiadają osobowości prawnej, jak 
np, partie polityczne.

W dziedzinie obrotów detalicznych 
dozwolony jest obrót gotówkowy 
niarwet wówczas, gdy wpłaty na ra­
chunki za sprzedaż detaliczną prze­
kraczają granicę drobnych wpłat go­
tówkowych.

Odrzucona została forana represji 
w postaci podwyższenia podatku do­
chodowego jako kara za naruszanie 
przepisów ustawy skarbowej.

Rządowy projekt ustawy o obowiąz­
ku uczestniczenia w obrocie bezgo­
tówkowym został przyjęty jednomyśl­
nie w drugim i trzecim czytaniu.

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów o zaopatrzeniu 
emerytalnym funkcjosiariusizów pań. 
stwowych i zawodowych wojskowych

Zakończenie
przedstawicieli państw

PARYŻ (PAP) Po dwudniowych 
naradach zakończyła się w póź­
nych godzinach nocnych konfe­
rencja organizacji marshallow- 
skiej, poświęcona sprawie płatnoś 
ci wzajemnych między krajami 
marshallowskimi. Jak wiadomo 
na konferencji tej ujawniły się 
istotne. sprzeczności między Wiel­
ką Brytąnią a Stansm: Zje.d.coczo; 
nyrni, które wywierały nacisk w 
kierunku dewaluacji funta szterlin 
ga i dalszego otwarcia rynków za 

(referował pos. Krygier — PZPR) zo­
stał jednomyślnie przyjęty w drugim 
i trzecim czytaniu.

Następnie pos. Adolf Cieślik (PZPR) 
zreferował sprawozdanie Komisji Ko­
munikacji i Poczty oraz Prawniczej i 
Regulaminowej o rządowym projek­
cie ustawy o zniesieniu militaryzacji 
Polskich Kolei Państwowych Projekt 
ustawy został w drugim i trzecim czy­
taniu przyjęty.

Poseł Wilanowski Stefan (SL) zło­
żył sprawozdanie Komisji Morskiej o 
rządo-wym projekcie ustawy o zmianie 
niektórych postanowień ustawy z dnia 
18 marca 1925 r. o izbach morskich.

Ustawę o zmianie niektórych posta­
nowień ustawy o Izbach Morskich 
Sejm w 2 i 3 czytaniu jednogłośnie 
uchwalił.

Posłanka Hiżowa (SD), złożyła spra. 
wozdanie Komisji Odbudowy o rządo­
wym projekcie ustawy o zmianie de­
kretu o ulgowym nadawaniu upraw­
nień budowlanych w wyjątkowych wy­
padkach.

W wyniku głosowania Izba w dru­
gim i trzecim czytaniu ustawę uchwa­
liła.

W 10-tym punkcie porządku dzien­
nego pos, Kazimierz Rapaczyński 
(PZPR), w imieniu Komisji Skarbowo- 
Budżetowej złożył sprawozdanie o 
przedłożeniu rządowym o zamknięciu 
rachunków państwowych za okres od 
l-.go kwietnia 1945 roku do 31 marca 
1946 r. z wnioskiem Najwyższej Izby 
Kontroli o zatwierdzeniu rachunków

Uroczysta akademia w Warszawie
z okazji 80-lecia urodzin
Martina Andersena Nexd

1 bm. w Teatrze Kameralnym, stara 
niem Komitetu Uczczenia 80-lecia urs 
dżin Martina Andersena - Nex8, odbył 
się uroczysty wieczór poświęcony twór­
czości i życiu wielkiego, proletariackie­
go pisarza duńskiego. Na uroczystość 
przybyli: Marszałek Sejmu Wł. Kowal­
ski, Wicemarszałek Sejmu — Wł. Bar 
cikowski, ministrowie — Dybowski, 
Świątkowski i Rzymowski, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przedstawi­
ciele świata artystycznego. Przy stole

konferencji
marshallowskich

chodnio-europejskich dla towa­
rów amerykańskich.

Narady były tajne. Z wiadomoś 
ci, które przeniknęły na zewnątrz 
wynika, że- spór między Anglią a 
Stanami Zjednoczonymi ujawnił 
niepowodzenie planu Marshalla w 
całej pełni. Ostatecznie uczestnicy 
konferencji, pragriąc za wszelką 
cenę nie dopuścić do jawnego ban 
kructwa organizacji marśhallow- 
skiej, uzgodnili pewnego rodzaju 
„kompromis1*.  

państwowych i udzielenie rządowi 
absolutorium z gospodarki finansowej 
za powyższy okres.

Izba w głosowaniu, przyjęła zam­
knięcie rachunków państwowych oraz 
udzieliła Rządowi absolutorium z go­
spodarki finansowej za okres od 1 
kwietnia 1945 do 31 marca 1946 r.

Sprawozdanie Komisji Planu Gospo­
darczego o sprawozdaniu z wykona­
nia Narodowego Planu Gospodarczego 
na rok 1947 złożył poseł Cieślak (SL). 
Sprawozdawca zaznaczywszy, że roz­
ważanie sprawozdania z wykonania 
Planu Gospodarczego odbywa się w Sej 
mie po raz pierwszy, co jest znamien­
nym również dla dziejów Polski, scha. 
rakteryzował rok 1947, który jest 
pierwszym rokiem realizacji planu 
gospodwczego. W zakończeniu mówca 
zgłosił wniosek o przyjęcie uchwały;

„Sejm przyjmuje do wiadome ' ■' spra 
wozdanie Prezesa Rady Ministrów 
z wykonania Planu Gospodarczego aa 
1947 rok".

Uchwała Komisji Planu Gospodar­
czego została przez Izbę jednogłośni 
przyjęta.

Poseł Fijałkowski (SD) referował 
rządowy projekt ustawy o przedłu­
żeniu terminu stosowania ulg inwe­
stycyjnych w odniesieniu do niektó­
rych inwestycji, dokonanych na ob­
szarze Ziem Odzyskanych. Ustawę 
uchwalono jednomyślnie w drugim 
i trzecim czytaniu.

Następnie Marszałek Kowalski u- 
(Dokończenie na str. 2)

prezydialnym zasiedli, obok polskich 
mężów stanu, działaczy społecznych, 
przodowników pracy i artystów, człon­
kowie delegacji * duńskiej, specjalnie 
przybyłej z Kopenhagi na uroczystość 
obchodu 80-lecia urodzin Martina An­
dersena - Nexo, oraz bawiący w Polsce 
czołowy pisarz rewolucyjny Ameryki 
Południowej, Pablo Neruda.

Uroczystość zagaił Marszałek Sejmu, 
Kowalski. Słowa jego, w których ży­
czył nieobecnemu solenizantowi długicn 
lat życia i twórczej pracy, wywołały bu 
rzę oklasków. W ten sposób polski 
świat pracy i świat artystyczny wyra­
ziły swą głęboką wdzięczność Martino 
wi Andersenowi - Nex8 — wielkiemu 
artyście i nieugiętemu bojownikowi o 
lepsze jutro klas pracujących całego 
świata.

Następnie referaty o życiu, twórezoś 
ci i postawie społecznej Anderseria- 
Nexo wygłosili: Jarosław Iwaszkiewicz, 
członek KC PZPR — Ostap Dłuski 
oraz znany krytyk duński — Werner 
Thiorry.

Na zakończenie wieczoru odbyła się 
część artystyczna, podczas której artyś 
ei Teatru Polskiego recytowali utwory 
wielkiego pisarza duńskiego.



wysokimi odznaczeniami dla świata pracy
Przedłożenie Sejmowi dwóch 

projektów ustaw o orderze 
„Sztandar Pracy" i orderze 
„Budowniczych Polski Ludo­
wej" zbiega się z uchwałami 
Rady Ministrów powziętymi w 
dniu wczorajszym w sprawie 
ustanowienia odznaki „przo­
downika pracy" oraz odznaki 
i dyplomu „zasłużonego przo­
downika pracy" jak również w 
sprawie odznaki „racjonalizato­
ra produkcji" i odznaki wraz z 
dyplomem dla zasłużonego ra­
cjonalizatora produkcji.

Przyjęcie, przez Radę Mini­
strów powyższych, uchwał wraz 
z przedłożonymi przez Rząd 
projektami ustaw o orderach 
stanowi niewątpliwie jedną ca­
łość środków zmierzających do 
wyróżniania- i nagradzania tych 
wszystkich, których ofiarna pra 
ca i twórczy wysiłek stanowi 
źródło postępu Polski Ludowej, 
podstawy jej . dotychczasowej 
szybkiej odbudowy, gwarancję 
jej szybkiego rozwoju i zwycięs 
kiego marszu na drodze do so­
cjalizmu.

Odznaki dla przodowników 
pracy i racjonalizatorów pro­
dukcji nadawane będą przez dy 
rektorów Centralnych Zarzą­
dów danej gałęzi gospodarki na­
rodowej na wniosek adiministra 
cji zakładu pracy uzgodnionego 
z Radą Zakładową.

Celem tych odznak jest wy­
różnienie przez Państwo przo­
dujących ludzi spośród klMsy ro 
botmezej, którzy biorą udział 
we współzawodnictwie pracy 
i dochodzą dp. wielkich osiąg­
nięć w dziedzinie nowatorstwa 
i racjonalizacji pracy. Osoby 
wyróżnione odznaką za szcze­
gólne zasługi w dziedzinie 
przodownictwa . pracy i racjona 
lizaicji produkcji ptrzymywać bę 
dą odznaki i dyplomy zasłużo­
nych przodowników pracy j ra-

s KULTURA i SZTUKA =
0 Na zaproszenie czchosłowackiego 

ministra informacji y. Kopeekyego 
przybył do Pragi znany poeta K. I. 
Gałczyński, po kilkudniowym pobycie' 
w stolicy Czechosłowacji spędzi urlop 
wypoczynkowy w miejscowości kąpie­
liskowej Podiebrady.
0 Jury nagrody plastycznej m. st. 

Warszawy na posiedzeniu w dniu 1 lip 
ca br. przyznało nagrodę za rok 1949, 
w wysokości 120 tys. zł artyście grafi­
kowi Tadeuszowi Kulisiewiczowi pro­
fesorowi Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie..
0 Ministerstwo Oświaty informuje, 

że zapisy do wszystkich szkół wyższych 
zostały przedłużone do dnia 15 lipca br.
0 30 czerwca br. przybył do War­

szawy jeden z najwybitniejszych pia­
nistów radzieckich Jakub Zak, laureat 
Międzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskiego w Warszawie w 1937 roku, 
prof. Konserwatorium w Moskwie.0 W lokalu Biura Informacji Pol­
skiej w Pradze otwarto wystawę, zawie 
rającą liczne reprodukcje arrasów wa 
wolskich, wywiezionych w czasie oku­
pacji hitlerowskiej do Kanady.
0 W związku z 100 rocznicą śmierci 

Juliusza Slowackiegp, na Uniwersyte­
cie w Helsinkach odbyła się uroczysta 
akademia ku czci poety a w dzienni­
kach fińskich ukazał się szereg artyku 
lów . .okolicznościowych obrazujących 
twórczość i rolę Słowackiego w litera­
turze.
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zrzeszonych w robotniczych spółdziel- *
* T. • B 1 * U Ł * P

„Milion osiemset tysięcy członków

niach spożywców-pozdrawia bratała 
gromadę wiejską!"

Przemówienie wicepremiera H. Minca w Sejmie w dniu 1 bm
cjonalizatorów, które będą na­
dawane im przez ministrów re­
sortowych na wniosek naczel­
nych dyrektorów Centralnych 
Zarządów danej gałęzi gospo­
darki narodowej i będą również 
uzgadniane z Zarządem Głów­
nym odnośnych branżowych 
związków zawodowych.

Order „Sztandar Pracy" na­
dawać będzie Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej w celu 
nagrodzenia zasług położonych 
dla Narodu i Państwa w dzie­
dzinie gospodarki narodowej 
przez usprawnienie i ulepszenie 
metod pracy przez racjonaliza­
cję i wybitne osiągnięcia w 
przodownictwie', jak również 
za z.aslugi w dziedzinie oświaty, 
kultury, sztuki, nauki, obronno­
ści kraju, podniesienia zdrowot­
ności i w dziedzinie służby pu­
blicznej. Order ..Sztandar Pracy" 
‘dzieli się na dwie klasy i może 
być nadawany wielokrotnie.

Order „Budowniczych Polski 
Ludowej" nadawany będzie rów 
hież przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej w celu nagro­
dzenia wyjątkowych zasług po­
łożonych dla dzieła budowy Pol 
ski Ludowej. Ten order nie dzie-1 
li się na klasy i może być nadany 
tylko jeden raz, pomyślany on 
jest jako jedno z najwyższych i 
najbardziej zaszczytnych odzna­
czeń państwowych.

Przedłożone przez Rząd pro­
jekty ustaw ożywione są jedną 
podstawową myślą przewodnią, 
tj. PRAGNIENIEM UCZCZE­
NIA, OTOCZENIA POWAŻA­
NIEM I CZCIĄ TWÓRCZEJ 
LUDZKIEJ PRACY. Rzecz jas­
na, źe taka przewodnia myśl 
ustawodawstwa orderowego mo 
gła powstać i być realizowaną 
tylko w naszym ustroju, w któ 
rym robotnicy, chłopi i inteli­
gencja pracująca po rozbiciu 
obszarników i kapitalistów 
wspólnie budują i pracują dla 
siebie. Jednakże trzeba pamię­
tać, źe kotiieciznym warunkiem 
dla takiego ustawodawstwa or­
derowego, jakie proponuje 
Rząd, jest rozpowszechnienie 
w społeczeństwie socjalistycz­
nego stosunku do pracy.

POLSKA DOPIERO NA IV
’ MIEJSCU

Trzeci etap wyścigu kolarskiego do­
okoła Węgier na trasie Miskolcz __ Bu
dapeszt dług. 184 km. wygrał Francuz 
Bourgeteau w czasie 5:37:47, przed Wę 
grem Kovacsem i Francuzem Labeyhe 
— obaj po 5:41:30 i Sałygą — 5:41:32. 
8) Czyż — 5:44:36, 17) Nowoczek — 
5:50:33, 38) Rzeźnicki — 6:04:10, 40) 
Wójcik — ,6:04:14. Wyścig ukończyło 
42 zawodników.

Drużynowo po 3 etapach: 1) Austria 
58:55:24, 2) Francja. 58:57:51, 3) Rumu 
nia 59:29:06, 4) Polska 59:40:36.

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA 
DANII

W piątek wystartowało z Kopenhagi 
29 zawodników do pierwszego etapu

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
źe praca w naszym ustroju prze 
stała być ciężkim przekleńst­
wem jakim była w ustroju ka­
pitalistycznym, i staje się — jak 
świadczą czyny przedkongreso­
we i współzawodnictwo pracy 
— sprawą honoru, godności i 
czci. Dlatego wysokie ordery i 
związane z nimi ulgi i przywi­
leje stanowić będą nagrodę nie 
jak w Polsce przedwrześniowej 
dla rozleniwionej i bezmyślnej 
arystokracji i kapitalistów, ale ustaw o orderach na kilka ty-

(Dokończznie ze str. 1)
dzielił głosu sprawozdawcy posłowi 
Aleksandrowi Burskiemu (PZPR), 
który referował sprawozdanie Ko­
misji Pracy i Opieki Społecznej o 
wniosku posła Aleksandra Zawadz­
kiego i towarzyszy, zawierającym 
projekt ustawy o związkach zawodo­
wych.

Projekt ustawy o związkach za­
wodowych został przyjęty na II Kon 
gresie Związków Zawodowych, jest 
więc wyrazem woli całej polskiej 
klasy robotniczej.

Związki -zawodowe według pr.oijeik- 
tu ustawy reprezentują robotnika i 
bronią jego interesów, troszczą się o 
poprawę bytu materialnego i kultu­
ralnego, dążą do podniesienia gospo­
darki narodowej i uaktywnienia mas 
robotniczych. Związki mobilizują ma 
sy robotnicze do walki o wzmocnie­
nie władzy ludu, wychowują te ma­
sy w duchu patriotyzmu, internacjo­
nalizmu i wierności socjalizmowi, 
wychowują masy robotnicze w du­
chu świadomości klasowej, popiera­
ją politykę Rządu oraz mobilizują 
wszystkich ludzi' pracy do walki 
o przedterminowe wykonanie planu 
gospodarczego.

W dyskusji nad projektem ustawy 
przemawiali: w imieniu Klubu SD 
pos. Lukrec, a w imieniu Klubu SP 
pos. Małolepszy, wypowiadając się 
za projektem.

W wyniku głosowania Izba przy 
burzliwych oklaskach uchwaliła w 
drugim i trzecim czytaniu ustawę o 
związkach zawodowych. 

dorocznego wyścigu kolarskiego dooko 
ła Danii. Oprócz kolarzy duńskich, w 
wyścigu biorą udział zawodnicy szwedz 
cy i szwajcarscy.
800-kiłometrowa trasa wyścigu jest po­
dzielona na trzy etapy: Kopenhaga — 
Esbjerk dług. 280 km, Esbjek — Aar- 
hus — 210 km. i Aarhus — Kopenha­
ga — 310 km.

SCHROEDER MISTRZEM 
TENISOWYM WIMBLEDONU

Finałowe spotkanie tenisowe w grze 
pojedyńczej mężczyzn o mistrzostwo 
W.imbledonu, zgromadziło w piątek na 
korcie centralnym 17 tys. widzów, któ­
rzy oglądali emocjonujący mecz Cze- 
chosłowaka Drobnego z Amerykaninem 
Schroederem. Po zaciętej walce zwy­
ciężył Schroeder w pięciu setach 3:6, 
6:0, 6:3, 4:6. 6:4.
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dla tych, których twórczy wy­
siłek stanowi źródło postępu, 
siłę oraz bodziec do szybkiego 
rozwoju Polski Ludowej — dla 
nowatorów, mistrzów oszczęd­
ności, robotników, inżynierów, 
uczonych, artystów, lekarzy, 
nauczycieli, zasłużonych działa 
czy społecznych, dla oddanych 
sprawie ludowej funkcjonariu- 
szów państwowych.

Nie jest także przypadkiem, 
że Rząd występuje z projektami

W następnym punkcie porządku 
dziennego poseł Jaworski (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Rolni­
ctwa i Leśnictwa o rządowym pro­
jekcie ustawy' o zmianie dekretu, o 
zniesieniu izb rolniczych.

Powyższy projekt ustawy dotyczy 
organizacji i obsługi rolnictwa ,w 
Polsce, w ramaph państwowej ad­
ministracji rolnej, w powiązaniu jej 
z organizacjami społecznymi a głów­
nie ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. Przedłożenie ustawy o 
organizacji obsługi rolnictwa w Pol­
sce spowodowała troska o rozwój 
rolnictwa, której dowody władza 
ludowa dawała od chwili wyzwole­
nia i daje po dzień dzisiejszy.

W związku z umacnianiem się 
i rozwojem gospodarki narodowej 
na zasadach planowania i wprowa­
dzaniem elementów planowania do 
drobnotowarowej produkcji rolni­
czej, wyłania się potrzeba coraz 
sprawniejszej obsługi rolnictwa. Dla 
tego nastąpiło na podstawie porozu­
mienia między Min. Rolnictwa a Za­
rządem Głównym ZSCh przejęcie z 
dniem 1 stycznia br. służby rolnej 
przez Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych na wszystkich szczeblach. W 
wyniku tego porozumienia ustalono

Oświadczenie rzecznika Rządu
na konferencji prasowej MSZ

Bevin 
rzeko- 
pracy 
punkt

W piątek dnia 1 lipca br. Rzecznik 
Rządu Minister Pełnomocny — Wik­
tor Grosz na konferencji prasowej w 
MSZ oświadczył:

Przemawiając w Izbie min. 
złożył długie oświadczenie o 
mych trudnościach brytyjskiej 
dyplomatycznej w Polsce. Jako 
wyjścia obrał sprawę aresztowanej 
przez nasze władze brytyjskiej obywa­
telki p. Haliny z Małczewiczów Firth.

Przypominam — oświadczył min. 
Grosz — że p. Firth nie była, notyfiko 
wana w MSZ jako urzędniczka amba­
sady brytyjskiej aż do chwili jej aresz­
towania. Skorzystam z okazji, aby za­
poznać Panów z niektórymi 
szczegółami jej „dyplomatycznej 
łalności”.

1) W miesiącu kwietniu 1946 
Firth ukryła w swym mieszkaniu
deutschkę Mix Łucję wraz z jej córką 
Ewą, które zbiegły z obozu pracy w 
Łodzi. Następnie za pośrednictwem 
swego znajomego Leśnikowskiego Ta­
deusza wyrobiła jej fałszywą kartę roz 
poznawczą nr 2115, na nazwisko 
chalska Lucyna. Wymienione, jako 
ki, zamieszkały u niej 
aresztowania.

2) W początku 1947 r 
ła w swym mieszkaniu
usza — przestępcę zbiegłego z trans­
portu, kierowanego do obozu pracy — 
o czym była dokładnie poinformowana. 
Następnie za pośrednictwem tegoż Leś 
nikowskiego Tadeusza wyrobiła mu fał 

tylko
dzia-

r. P- 
volks

Mi-
Pol 
jejdo chwili

p. Firth ukry- 
Kempę Tade-

godni przed piątą rocznicą wy­
zwolenia kraju, przed Świętem 
22 Lipca, gdyż właśnie w piątą 
rocznicę należy pomyśleć o ucz­
czeniu zasług tych, którzy spo­
wodowali szybką odbudowę kra 
ju, jego rozbudowę oraz to, źe 
jesteśmy tym, czym jesteśmy i 
idziemy tam, dokąd idziemy.

Przyjęcie przez Sejm propo­
nowanych projektów ustaw sta 
nowić będzie dodatkowy bo­
dziec do rozpowszechnienia w 
naszym społeczeństwie socjali­
stycznego stosunku do pracy.

Wnoszę o uchwalenie powyż 
szych projektów ustaw.

podział zakresu działania w ten spo­
sób, że państwowa administracja 
rolna przejęła fachową obsługę rol­
nictwa, zakres zaś prac organizacyj- 
no-społecznyeh w -rolnictwie pozo­
stał przy ZSCh. Jednocześnie Zftph 
ma spełniać rolę czynnika kontroli 
społecznej w stosunku do pracy apa 
ratu państwowej administracji rol­
nej.

Izba przyjęła ustawę, w drugim i 
trzecim czytaniu.

Następnie został przyjęty: 1. Pro­
jekt ustawy o zakładach leczniczych 
dla zwierząt 2. Dekret o zniesieniu 
Głównej Inspekcji Komunikacji. 3. 
Dekret o zniesieniu Instytutu Gospo 
darśtwa Narodowego, 4. Dekret o 
nabywaniu nieruchomości dla reali­
zacji narodowych planów gospodar­
czych, i 5. Dekret o ochronie godła 
Światowej Organizacji. Zdrowia.

W: dyskusji nad ustawą o zakła­
dach leczniczych dla zwierząt prze­
mawiał pos. Piotrowski (SL) pod­
kreślając jej znaczenie i celowość.

Na tym. porządek dzienny posie­
dzenia został wyczerpany i Marsza­
łek Kowalski zamknął je o godz. 
14.45 komunikując, że następne po­
siedzenie Sejmu odbędzie się 2 lip­
ca o godz. 9-ej.

szywą kartę rozpoznawczą na nazwi­
sko Jankowski Tadeusz.

Poza tym niemeldowanego przetrzy­
mywała w swym mieszkaniu przez kil­
ka miesięcy.

Kempa Tadeusz okazał się agentem 
Gestapo.

Poza wyżej wymienionymi, ciąży na 
p. Firth szereg innych poważnych za­
rzutów.

RADIO-TELEFON •
TELEGRAF

Podczas manewrów w bazie lomi- 
czo - morskiej kolo portu Brest, wskutek 
nagłej eksploatacji granatów przeciw 
czołgowych zginęło 6 spadochroniarzy 
francuskich a 11 innych odniosło muy.

W berlińskich kołach gospodar­
czych krążą uporczywe pogłoski o ma­
jące) nastąpić dewaluacji marki zachód 
niej. Pogłoski te potwierdza również 
prasa niemiecka, która przewiduje, ii 
dewaluacja nastąpi w końcu bieżącego 
roku.

Organ związki przemysłowców 
włoskich „Globo” podaję, że wskaźnik 
produkcyjny w przemyśle wykazał w 
maju spadek o 2,8 proc. Obniżka pro­
dukcji od września 1948 r. wynosi 20 
proc. Organ przemysłowców podkreśla, 
niepokojący charakter tego zjawiska i 
wzywa do czujności, by ogólny krfzys 
w krajach kapitalistycznych, który za­
rysowuje się coraz wyraźniej, nie za­
skoczył gospodarki włoskiej.

30 czerwe i powróciła z Moskwy 
do Budapesztu delegacja chłopów wę­
gierskich, która przez miesiąc przeby 
wała w Związku Radzieckim.Str, 2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 177



Zbrodnicze plany fewództwa Al w powstaniu warszawskim
Zeznania świadka Pa’®ra i ppłk. taera w 9 i 10 dniu procesu przeciwko DohoszyAskiemu

„Powstanie warszawskie było olbrzymim odruchem patrio­
tycznym, ale plany kierownictwa powstania można nazwać tyl­
ko planami zbrodniczymi — była to zbrodnia, popełniona na 
ludności i mieście" — powiedział świadek Pajor w zakończeniu 
dziewiątego dnia procesu Adama Doboszyńskiego przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Warszawie.

Dziesiąty dzień rozprawy przyniósł 
m. in. zeznania ppłk,. Adama Humera, 
z Ministerstwa Bezpieczeństwa Publi 
cznego, który przedstawił okoliczności 
w jakich oskarżony złożył swe potwier 
dzającd winę zeznania, Ten sam świa­
dek ujawnił również, iż za cenę zatu 
eziowania współpracy z wywiadem nie. 
tnie-ckim, Adam Dobosżyński zaofiaro 
wał swe usługi władizom bezpieczeń­
stwa, deklarując gotowość powrotu do . - _4 . . .„
środowiska emigracyjnego i inspiro- ; cze w Wz.szawie. Niemcy w porozu­U. V X -----— ....................--......................... , - ----------------J X-

waoia go według instrukcji. Oskarża mieniu z władzami Delegatury i do-
_ ..  _ ' _ł . . _ ____ J _  I _ J ' r»r A.^rzfrtur nm T< rArwrrx"» + o 1 i I T*rt  a m C>.Q f*ny powołał się tu na swe „doświad­
czania” w tego rodzaju działalności.

DALSZE ZEZNANIA 
ŚWIADKA PAJORA

Prok.: Jaki oddźwięk znalazł roz­
kaz Scsnkcwskiego o współdziałaniu 
AK z NSZ?

Świadek: Kierownictwo AK oceniło 
pozytywnie ten rozkaz, zgodny z na­
stawieniem osób, które doszły do gło­
su w Londynie, Natomiast w dołach 
AK ustosunkowano się do rozkazu 
zdecydowanie ujemnie. Szerokie ma­
sy AK-owskię reprezentowały, bowiem 
etainowisko zdecydowanej walki z 
Niemcami, bez prowadzenia „gierek” 
politycznych. Wiedziano, że NSZ w 
1944 miały oblicze proniemieckie- 
Jeszcze przed wydaniem tego rozkazu 
istniała współpraca kierownictwa AK 
z kierownictwem NSZ, lecz w terenie 
zachowywano pewną rezerwę, właśnie 
ze względu na opinię dołów AK, któ­
re tej współpracy nie chciały.

POWSTANIE WARSZAWSKIE Pragnąc uczcić Święto Odrodzenia 
klasa robotnicza całej Polski podejmu- 

Prok.: Jakie było polityczne znaczę-J je zobowiązania produkcyjne. Oto pięr
mie powstąnia warszawskiego? ....

Świadek: Jeśli chodzi o dowództwo
AK i wyższe szczeble delegatury, to ' przodownicy kopalni „Nowy Orzeł Bia 
rozważano tam sprawę terminu pow- : ły” rębacz Kawalec Hugon i ładowacz 
stania i odwlekano te.n termin z go­
dziny na godzinę, W międizy czasie 
Niemcy opróżnili prawie całą War­
szawę z wojsk, pozostawiając tylko 
pewne punkty oporu. W sferach 
wtajemniczonych Delegatury naświet­
lano sprawę w ten sposób, że Niemcy
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wiedzą o mającym nastąpić powstaniu 
i przygotowuj się do tego na płasz­
czyźnie porozumienia z Delegaturą, po 
przez kontrwywiad i KWC. Znaczyło 
to, iż Niemcy wiedzą, źe powstanie 
będzie pewnego rodzaju zbrojną ma­
nifestacją polityczną, skierowaną prze 
ciwko Armii Radzieckiej i Związkowi 
Radzieckiemu, a w praktyce będzie 
to walka z resztkami oddziałów nie­
mieckich, które znajdowały się jesz-

: wództwem AK wycofali lwią część 
swych oddziałów z Warszawy, aby 
ułatwić akcję antyradziecką, gdyż 
obsadzenie Warszawy wojskami nie­
mieckimi uniemożliwiało by jakąkol­
wiek akcję na większą skalę. W tych 
warunkach działania musiałyby być 
zlikwidowane w ciągu kilku godzin. 
Rzecz to — mówi świadek — bardzo 
prosta i zrozumiała Według obliczeń 
niemieckich i przewidywań dowódz­
twa AK miało dojść do zbrojnego 
■starcia oddziałów radzieckich, wkra­
czających do Warszawy z oddziałami 
ak'

ZBRODNICZE PLANY 
KIEROWNICTWA AK

Powstanie warszawskie było 
wątpliwie olbrzymim odruchem patrio- 

i tycznym i znaczenie jego pod tym 

nie-

wsze meldunki:
W Zagłębiu Śląsko - Dąbrowskim

względem jest ogromne, ale plany 
kierownictwa można nazwać tylko 
planami zbrodniczymi — stwierdza 
świadek. Odpowiedzialność za to po­
nosi głównodowodzący AK Bór-Ko- 
morowski i Pełczyński, jako szef szta­
bu AK, którzy kierowali tym powsta­
niem.

Odnośnie osoby Bora, świadek 
stwierdza, że nie było przypadkiem, 
iż po likwidacji „Grota" głównodowo­
dzącym AK został Bór. Był on bo­
wiem powiązany z niemieckimi sfera­
mi wojskowymi jeszcze przed wojną, 
a w czasie okupacji widywano go nie­
jednokrotnie w towarzystwie oficerów 
niemieckich. Bór, pochodzący ze sfer 
ziemiańskich, uczęszczał do lokali od­
wiedzanych przez Niemców, bynaj­
mniej nie konspirując się.

ANTYRADZIECKIE
NASTAWIENIE BORA- 

KOMOROWSKIEGO
Antyradzieckie nzsitawieinie Bora 

—■ stwierdza świadek — znalazło swój 
wyraz w tym, że powstanie warszaw­
skie stało eię zbrojną polityczną de­
monstracją wobec Związku Radziec­
kiego i Eór ponosi niewątpliwie za to 
całko wił ą odlpowi e dzialnoś ć.

Omawiając następnie nastawienie 
prasy, wydawanej przez Delegaturę w 
czasie powstania, świadek stwierdza, 
że na łamach tych pism pojawiły się 
rosnące w ostrości ataki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W atakach 
tych celował zwłaszcza WRN-owski 
„Robotnik". Polemizowała z nim w 
spokojnym tomie prasa lewicowa, odci­
nająca się od Delegatury, jak „Ro- 
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Miejscowego w Żywcu postanowiła dla 
uczczenia rocznicy Manifestu Lipcowe 
go PKWN wykonać na 22 lipca br. po 
nad plan gruntowny remont maszyn 
fabryki śrub i nitów w Sporyszu.

W Lublinie robotnicy zakładów prze 
myślowych „Eternit” postanowili przy­
śpieszyć o dwa ini remont maszyn. 
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botniik w walce" i „Trybuna Wolności"
W zakończeniu swych zeznań świa­

dek stwierdza, że po powstaniu Niem 
cy tolerowali oddziały AK, przebywa­
jące w lasach. Na terenie Kielecczyz­
ny, gdzie świadek przebywał po pow­
staniu, formacje AK były tolerowane 
przez Niemców narówni z oddziałami 
NSZ osławionego „Bohuna”, który na­
stępnie wycofał się wespół z Niemca­
mi przed napocem wojsk radzieckich.

Zeznający następnie ppłk. Humer 
oświadczył, iż władze bezpieczeństwa 
wiedziały o przyjeździe Doboszyń­
skiego do kraju na kilka miesięcy 
pnzed jego aresztowaniem. Wiadomo 
także było, że epotyka się z ludźmi 
tkwiącymi w konspiracji i organizuje 
jakąś nielegalną grupę. Przedwojenna 
przeszłość Doboszyńskiego była do­
skonale; znana. Nie były też tajemnicą 
jego kontakty z Niemcem, inż. Szara­
kiem, figurującym w kartotece agentów 
i współpracowników wywiadu nie­
mieckiego. Podczas okupacji inż Szu- 
rak wsławił się udziałem w masowych 
mordach Żydów, zwłaszcza przy likwi. 
dacji getta w Siedlcach.
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ARESZTOWANIE 
DOBOSZYŃSKIEGO

Aresztowanie Doboszyńskiego 
stąpiło po uzyskaniu informacji, że 
wiązał kontakty z bandami leśnymi i 
szykuje -zamachy na różne oeobiatcśći, 
Z uwagi na to, że działalność Dobo-, 
szyńa/kiego weszła na niebezpieczne to 
ry, ujęto go w Poznaniu 3 lipca. 1947 r, 
i przywieziono do Warszawy, W pierw 
szej fazie, znajdując się w areszcie, 
zachowywał się dosyć arogancko w 
stosunku do oficerów śledczych, służ­
by więziennej, a nawet — współwięź­
niów. W toiku śledztwa odmawiał zez­
nań, co uwidocznione jest w protokó­
łach, Wypytywany 0 chronologiczne 
wypadki przeszłości, w licznych punk­
tach' nie chciał udzielać -wyjaśnień, 
zwłaszcza, jaki sens miał nsipad myś­
lenicki i na czym polegały jego kon­
takty z różnymi ludźmi. Tymczasem 
władze bezpieczeństwa miały już wy-

dziś C4Utzi srftś

starczający materiał, stwierdzający 
współpracę Doboszyńskiego z wywia­
dem niemieckim. Dobosżyński po pew­
nym czasie zorientował się w tym i 
odtąd zaczął 6fcła)dać zeznania. Świa­
dek asystował przy tym, a nawet sam 
przesłuchiwał Doboszyńskiego, który 
oświadczył:

„Jak jestem szczęśliwy, że mogę po 
tyłu latach zrzucić kamień z serca, 
tę zmorę, która mi od dawna doku­
cza". Na myśli miał współpracę z 
Niemcami. Odtąd potoczyły się jego 
zeznania. Dobosżyński własnoręcznie 
je pisał.

PROPOZYCJE 
DOBOSZYŃSKIEGO

Gdy oskarżony przekonał się, że 
jego działalność została zdemaskowa­
na — mówi ppłk Humer — pnzeko- 
ciywał mnie i moich przełożonych, że 
nie warto robić procesu i wyciągać 
jego jak się wyrażał — brudnych 
spraw, których żałuje. Podkreślał ze 
spuszczoną głową, źe bardzo się ich 
wstydzi i że są one hańbą jego życia. 
Są to słowa Doboszyńskiego, które 
powtarzam dokładnie — zeznał świa­
dek — Doboszyń-ski zaproponował na- 
west, że byłoby celowe dla organów 
bezpieczeństwa, by wykorzystać go ja­
ko teigo, który by wyjechał zagranicę i 
tam, działając z ramienia organów 
bezpieczeństwa, inspirował po naszej 
myśli koła emigracyjne, Dobosżyński 
powoływał się przy tym nia swe „do­
świadczenie" w tym kierunku. Uważa­
liśmy to, oczywiście — mówi ppłk, 
Humer — za prowokację. Była to jed. 
na z całego cyklu proiwokaięji, w któ­
rych tak celuje Dobosżyński i które 
ujawnione zostały na procesie — do­
daje świadek.

W dalszym ciągu rozprawy proku­
rator złożył wniosek o włączenie do 
akt sprawy kilku wydawnictw, obra­
zujących działalność oskarżonego w 
okresie przedwojennym i wojennym.

Wszystkie dokumenty przedstawio­
ne przez prokuratora orzeczeniom Są­
du zostały dołączone do akt spra/wy-

Rozprawa trwa.Rucz Herman postanowili dla uczcze­
nia rocznicy PKWN . przekroczyć 280 
proc, normy. Wezwali oni równocześnie 
czołowego przodownika tej kopalni ob. 
Waleskę do współzawodnictwa.

W Krakowie załoga fabryki maszyn 
i odlewni żelaza Dyrekcji Przemysłu 

Wydział Powiatowy we Lwówku Śląskim poszu- 0 
kuje 2-ch wykwalifikowanych sekretarzy gminnych. |

Wynagrodzenie wg VTI-ej grupy wraz z dodatka- |
mi przywiązanymi do tych stanowisk. £

Podania wnosić do Wydziału Powiatowego ?
we Lwówku Śląskim. ?

Przewodniczący Wydziału Powiatowego $
950 R 5

£
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3—4 łyżki stołowe „Mieszanki domo 
wej“ wsypać do 1 litra zimnej wody, 

a » ts o przez 5 minut gotować, po czym na 3
Siłminuty odstawić, aby się odwar ustał.

. -^S. *>»  <»S '-*x.  *»K.  O.

Z wędrówek oo Oolnym Śląsku

Jak pracują rolnicy 
w Starym Walisz© w\e

(el) W wędrówce po Dolnym Ślą 
sku zaglądamy do Starego Wali- 
szewa w powiecie bystrzyckim. 
Przyjmuje nas i informuje prezes 
zarządu gminnego Związku Samo 
pomocy Chłopskiej Mieczysław 
Noga, miejscowy rolnik. Rozgląda 
my się po biurze.

— Macie ładną bibliotekę — mó 
wię.

— Tak — słyszymy w odpowie­
dzi. — To biblioteka Samopomocy 
i Kół Gospodyń Wiejskich. Pracu­
jemy razem, więc i biblioteki pi,, 
łączyliśmy, żeby większy był 
nich pożytek.

— Widzę, że macie też sporo ga 
zet?

— Prenumerujemy chyba wszy­
stkie pisma ludowe, to i sporo ich 
się czyta, powiada ob. Karol W:e- 
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czo-rek, sekretarz zarządu gminne 
go Samopomocy Chłopskiej. — O- 
prócz tych, które mam w biurze, 
prenumeruję sobie do domu trzy 
gazety, a żona sobie — dwie.

Przyjechał z nami prezes Powia 
towego Zw. Sam. Chłopskiej z By 
strzycy ob. Mieczysław Porzuczek, 
który, przeglądając kontrolkę czy­
telników biblioteki, powiada do 
mnie półgłosem:

— Patrzcie, redaktorze. jak 
wśród innych czytelników biblio 
teki powtarzają się często nazwi­
ska naszych gminnych aktywi­
stów: Noga Mieczysław, Wieczorek 
Karol, Kruk Michał. I znowu No­
ga, Kruk, Wieczorek itd. 

— A kto to jest ten Kruk?
— To sekretarz zarządu gminne

go Stronnictwa Ludowego.
— A gdzie macie świetlicę?
— Właśnie na ostatniej szóstce

partyjnej postanowiliśmy, że urzą 
dzimy ją w tym budynku, po wy­
remontowaniu reszty pomieszczeń, 
bośmy dopiero w tych dniach 
przenieśli się do tego zamku razem 
z zarządem gminy.

— A jak wy tu gospodarujecie 
na roli? — zapytujemy.

— Przeważnie mamy tu gospo­
darstwa średnie, od 6 do 7 
ha. 28 działek jest jeszcze do obję­
cia. Są już w uprawie, tylko cze­
kają na osadników, którzy mają 
przybyć. Prowadzimy współza­
wodnictwo z gminną Samopomocą 
Chłopską w Starej Bystrzycy. Ma 
my 249 członków Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej. Urodzaje zbóż za­
powiadają się bardzo dobrze. Tyl­
ko na siari'15fcc-.sy za dużo deszczu. 
Samego rzepaku mamy na terenie 
gminy 7 ha. Gromada-Zabłocie zaj 
mie na pewno pierwsze miejsce w 
powiecie za piękny plon rzepaku. 
Len mamy również bardzo ładny. 
Rdszarnia vz Kochanowie zakon­
traktowała u nas w gminie 32 ha 
lnu, a cukrownia Szalej ewo w po 
wiecie kłodzkim — 19 ha buraka.

— A co lepiej udaje się u was. 
len czy buraki?

— Len idzie lepiej. Ziemia bar­
dziej mu odpowiada, no i len opla 
ca się u nas lepiej niż buraki.

— A czy stonka atakuje wam 
kartofle?

— Nie, stonki u naąnie ma. Ale 
uważamy stale na nią, czy się nie 
pojawi.

— A jak przedstawia się u was 
akcja „H"?

— Zakontraktowaliśmy trzodj 
30 proc, ponad plan, odpowiada 
sołtys gromady St.. Waliszów — 
Sebastian Kott, który właśnie nad 
szedł i wziął udział w "rozmowie.

— Staramy się iść we wszyst­
kim na rękę rolnikom naszej gmi­
ny, powiada ob. Wieczorek, sekre­
tarz gminny Samopomocy Chłop­
skiej. Dlatego Samopomoc zdoby­
wa coraz więcej przyjaciół i człon 

! ków.
Zebrani chłopi opowiadają da­

lej, że na dzień 22 lipca, na święto 
Wyzwolenia, uruchomią przedszko 
le dla 90 dzieci ze Starego Wali- 
szewa; że szkoła posiada pierwszo 

rzędne urządzenia i że zostanie zra 
diofonizowana dzięki działalności 
komitetu rodzicielskiego; że urzą­
dzono- we wsi piękne boisko spor­
towe.

W toku rozmowy prezes gminny 
Samopomocy Chłopskiej radzi się 
swego preztea powiatowego, jak 
założyć zespół teatru amatorskie­
go we wsi. Prezes Porzuczek udzie 
la wskazówek i radzi założyć kół­
ko teatralne jako sekcję pizy za­
rządzie gminnym Samopomocy. —■ 
Ożywicie w ten sposób życie gro­
mady, kończy swoje porady.

Na zakończenie rozmów dowia­
dujemy się, że istnieje w Starym 
Waliszewie nawet gminna rada 
kobiet, która działa z dużym po­
żytkiem dla społeczeństwa gminy.

W międzyczasie odbywa się po­
siedzenie gminnej rady narodo­
wej, na którym ob. Porzucce’*,  ja­
ko delegat Powiatowej Rad." ?'a- 
rodowej z Bystrzycy, wyg asza 
przemówienie na temat prac i za 
dań rad narodowych oraz sytuacji 
politycznej na szerokim świecie.

(el)



a buduje? Ba ich miejsce mw
■ (R) Zarząd Gminy w Rogoźnie 

obejmuje zakresem działalności 
16 gromad z ponad 5 tysiącami mie 
szkańców.

W gminie jest biblioteka, liczą­
ca 600 tomów, z której korzystają 
gminne podpunkty biblioteczne. 
Z rozmowy z wójtem, Józefem Wi 
lamowskim, dowiadujemy się o 
ogromie prac, podjętych przez 
gminę. Gminna Rada Narodowa 
uchwaliła sprzedać stare szkoły, 
a budować nowe. I tak powstaną 
nowe szkoły zbiorowe w Bogunie 
wie, w dawnym, spalonym zafeła-

Praca Stronnictwa Ludowego
daje ptasie lezultaty

. (sz) Powiat śremski, ongiś jeden 
ze .słabszych pod względem organi­
zacyjnym w naszym wojewódz­
twie, ostatnio wykazuje ożywioną 
działalność polityczną. Obecnie w 
powiecie jest czynnych 33 kół gro 
madzkich.

Sekretarz Zarządu Powiatowego 
kol. Piotrowski informuje nas o 
powstaniu 3 nowych kół: w No- 
wiczkach gm. Dolsk, oraz w Nie- 
słabinie i ' Orkowię gm. Śrem. 
Szczególną aktywność organiza­
cyjną wykazuje Sekcja Kobiet SL, 
która liczy 75 członkiń. W ostat­
nim kwartale założono 4 nowe 
Sekcje Kobiet przy Gminnych Za 
rządach SL.

■ 'Sekcja Kobiet brała bardzo czyn

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
JACKOWSKI
ul. Żymierskiego 41.

A:.. J.
Kąlisz,

przyjmuje wszelkie zamówienia, jak: 
• portrety, grupy i zdjęcia ślubne.

916R

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
B. TONTOR

Kslisz, ul. Sukiennicza L tel. 13-06

Oprawa książek, obrazów, pudełka,
■ podklejanie map, torebki. 918R
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Zakład Kołodziejski 
i Kowalski

JÓZEF POPIOŁEK
Kalisz, ul. Warszawska 26, tel. 14-98 
wykonuje wszelkie prace powozowe, 
bryczkowe i wozowe oraz posiada 

gotowe. 920R

OSTROWSKA WYTWÓRNIA
MEBLI

ARCHITEKTURA WNĘTRZ

B. MIKULIŃSKI i J. KOREK

Ostrów Wlkp., ul. Armii Czerwonej 25 
tel. 780 921R

DELCO
J. Popratuski

Pożaań, ul. Poznańska 64
Auto - Elektrotechniką — warsztat 

naprawy. 922R 

WYROBY SALOWE
Brzytwy, nożyczki scyzoryki nierdzew­
ne, maszyny do chleba i mięsa, sprzęty 

kuchenne itp. 
poi e ca

STANISŁAW KARGE
Poznań, ul. Wrocławska 28/29 '

tel. 24-66 938R

dzie dla alkoholików, w Gościeje- 
wie i rozbuduje się szkołę w Par­
kowie. W trakcie budowy jest 
szkoła w Budziszewku, w związku 
z czym buduje się most na Wełnie 
między Gąrbatką a Kaziempolem, 
aby udogodnić dzieciom drogę do 
szkoły.

W projekcie jest budowa jeszcze 
jednego mostu na Wełnie kosztem 
trzech i pół miliona złotych. Budu 
je się też szosę na odcinku jednego 
kilometra, która połączy Czarn­
ków z Chodzieżą. Kamienie do jej 
budowy zwożą okoliczni chłopi ze 

ny udział w przygotowaniach du 
obchodu Święta Ludowego w pow. 
śremskim i dzięki ich pracy ob­
chód wypadł bardzo okazale. Do­
dać należy, że Sekcja Kobiet SL 
wysłała 14 spośród młodszych 
swych członkiń na kurs przedszko 
lanek i kierowniczek żłobków. 
Część z nich ukończyła już kurs 
i z dniem 1 bm. objęła kierownic­
two przedszkoli wiejskich, żłob­
ków oraz Punktów Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem.

Walka o chleb jest wspólną sprawą
Odezw Wojewódzkiego Komhein
Usprawnienia Akcji Żniwnej

Stoimy w obliczu jednego z naj 
ważniejszych zadań o znaczeniu 
państwowym — w przededniu 
żniw.

W związku z tym zadaniem cze­
ka nas ogrom .wysiłku, a od tego, 
czy wszystkie plony zostaną term! 
nowo zebrane z pól, będzie zależa

ZARm
FOTOGRAFII NOWOCZESNEJ

FOTO - ATELIER „AREA“
Kalisz, plac 11 Listopada 6, I p. 

914R

Składnica Drzewa
FRANCISZEK JAKUBCZAK

1 Poznań, ul. Wierzbięcice 36, tel. 507-06 

poleca
tarcice, szczapy bukowe i drzewo

opałowe. 915R

CC 
CC

i ¥ molo - lotnicze
| ze szkłem nierozpryskującym się

s Sp. z o. o.
| POZNAŃ, 27 Grudnia 7. Tel. 523-53 1
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Spółdzielnia Hydraulików i Sfudn:arzy
KALISZ, ul. 3 Maja 10, tel. 18-59.

Wykonuje i projektuje instalacje kanalizacyjne, 
wodociągowe, centralnego ogrzewania, gazowe, 

budowy studzien artezyjskich oraz próbne wiercenie.

SPÓŁDZIELNIA PRAGY

BLACHARZY S DEKARZY
KALISZ, ul. 3 Maja 12.

Wykonuje wszelkie prace budowlane i wyroby bla- 
szane jak bańki do mleka, polewaczki, sitka, odcią- 05 

gaczki, rury do pieców i inne.

swoich pól bezinteresownie. Prace 
wykonuje się szarwarkowo. Nowy 
odcinek szosy na przestrzeni pół­
tora kilometra buduje się między 
Parkowem a Obornikami oraz na 
długości 1 kilometra — między 
Boguniewem a Rogoźnem.

W Kaziempolu przebudowuje 
się dom, w którym powstanie świe 
tlica, przedszkole, sklepik samopo 
mocowy i mieszkanie dla przed­
szkolanki. W Nienawiszczu prze­
budowuje się także jeden z domów 
drogą szarwarku na Dom Gro­
madzki z świetlicą i biblioteką. W 
Tarnowie buduje się Dom Kultury, 
gdzie powstanie wzorowa świetli­
ca i przedszkole wraz z mieszka­
niem dla przedszkolanki. Tutaj 
także powstanie w bieżącym roku 
dworzec kolejowy.

Na 16 gromad 4 są już zelektry­
fikowane oraz dwie zradiofonizo- 
wane. Obecnie przystępuje się do 
radiofonizacji Gościejewa, gdzie 
szkoła miejscowa zakupiła już apa 
rat radiowy za 100 tys. złotych.
Na terenie gminy zaczyna się roz 

wijać sport wiejski. Pierwsza dru 
żyna ZMP istnieje w Gościejewie 
i przy pomocy „SP" rozpoczęła bu 
dowę wiejskiego stadionu sporto­
wego.

W spłacie I raty podatku grun­
towego gmina wywiązała się w 82 
proc., a w spłacie FOR w 46 proc.

ło, czy w roku przyszłym starczy 
chleba dla chłopa i jego rodziny, 
dla robotnika i pracownika miast.

Dla wyżywienia milionów oby­
wateli naszego kraju cała wieś poi 
ska musi stanąć w zwartym szere 
gu na froncie tegorocznej kampa­
nii żniwnej, podejmując tym sa­
mym obok walki o pokój najszczyt 
niejszą walkę, jaką zna ludzkość 
— walkę o chleb.

Plony w tym roku zapowiadają 
się dobrze. Zadaniem naszym prze 
to będzie dbać o to, by je należy­
cie zebrać i zabezpieczyć. Chleb 
stanowi podstawę wyżywienia lud 
ności. Należyte zebranie plonów 
niechaj więc będzie dziełem i do­
robkiem mas chłopskich, pełno­
prawnych współgospodarzy pań­
stwa. Zdajemy sobie sprawę, że 
przy niekompletnej jeszcze ilości 
sprzężaju, sił roboczych i maszyn 
rolniczych, jest to ciężkie zadanie, 
jakie wieś ma do pokonania na 
froncie walki o chleb. Znając jed­
nak ofiarność rolnika wojewódz-

4
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Kobiety średzkie przestawiają
życie wsi na nowe tory

(id) Na zebraniu Sekcji Kobiet 
SL w Środzie dyskutowano nad ze 
spoleniem i uzgodnieniem pracy 
wszystkich organizacji kobiecych 
w powiecie.

Na zebraniu tym kol. Jarmuszkie 
wicz wygłosiła referat pt. „Zaga­
dnienie masowego przekwalifiko­
wania kobiet", w którym poruszy 
ła aktualne sprawy, dotyczące włą 
czernią jak największej liczby ko- 
biet-członkiń SL i bezpartyjnych 
do pracy społecznej.

Jesteśmy — powiedziała prele-

Kolo feomedz ■ le SL w Będlew e 
otrzymało bibliotekę od CSHJ

(g) Pracownicy Centrali Spół­
dzielni Mleczarsko-Jaj Czarskiej w 
Poznaniu ufundowali kosztem 30 
tys. złotych bibliotekę dla Koła 
Gromadzkiego SL w Będlewie gm. 
Stęszew pow. Poznań 26 . ub. m. 
nastąpiło uroczyste 
księgozbioru, którego 
cewojewoda Bertold.

Przyjmuj ąc cenny

przekazanie 
dokonał wi-

dar, sołtys

/t/ogf
(R) Spółdizelnia Produkcyjna Ko 

walewko (pow. Oborniki) otrzyma 
ła przydział szkła okiennego. Chło­

żetwa poznańskiego, wierzymy, 
żniwa tegoroczne będą pomyślnie 
wykonane. Niechaj na terenie na­
szego województwa nie będzie ani 
jednej zagrody, w której by rolnik 
z niedbalstwa nie spełnił ciążącego 
na nim obowiązku i tym samym 
znalazł się poza nawiasem społe­
czeństwa jako szkodnik społeczny.

Żniwa to najpilniejsze zadanie 
państwowe!

Walka o chleb jest tak jak wal­
ka o pokój — sprawą wspólną, dla 
tego nikt nie może w akcji żniw­
nej stać na uboczu i każdy: chłop, 
robotnik i inteligent — muszą wy 
kazać się najbardziej ofiarną i wy 
dajną pracą.

Apelujemy do Związków Zawo­
dowych, Organizacji Społecznych 
i Młodzieżowych, by przez organi 
zowanie brygad roboczych przyczy 
niły się do sprawnego i termino­
wego zakończenia tegorocznych 
zbiorów, a tym samym przez 
wspólną z masami chłopskimi pra­
cę w żniwach — utrwaliły pogłę­
biającą się łączność miasta ze wsią.

HANDLOWE

MEBLE jadalnie, sypialnie, kuchnie 
najtaniej K Bakoś, Poznań, Garbary 
21 ' 8652

WYTWÓRNIA PIECZĘCI
JAN OWCZAK

Ostrów . Wlkp., Wrocławska 34
899z

WYTWÓRNIA SIATEK i WYRO­
BÓW DRUCIANYCH Antoni Miche­
ra, Kalisz, Podmiejska 4, tel. 17-34, 

, wykonuje wszelkie zamówienia ogro- 
; dzeniowe. 923R

MALINY, czarne porzeczki, wiśnie w 
większych ilościach kupimy. Zgłosze- 

, nia: F-a Żak — Poznań, Rzeczypo­
spolitej 2, tel. 48-54. 912Z

' KONIE NA RZEŹ — kupuje
STANISŁAW GAŁKOWSKI 

Poznań, Zamkowa 7, te! 31-55 
Samochód do dyspozycji.

i 841z

gentka — w takim stadium, że 
same musimy brać udział w pro­
cesie przestawiania życia społecz­
no-gospodarczego wsi. Kobieta 
wiejska tylko przy społecznej for­
mie pracy może i musi wydźwig- 
nąć się z dotychczasowych, prze- 
licznych i ciężkich obowiązków 
pracy w gospodarstwie, by mogła 
poświęcić więcej czasu życiu ro­
dzinnemu, by mogła korzystać z 
dostępnych dziś wszystkim rozry­
wek kulturalnych, by mogła pra­
cować społecznie. .

Lasecki podziękował ofiarodaw­
com za pamięć o wsi polskiej, któ 
ra ze swej strony n e szczędzi tru­
dów dla wyprodukowania jak naj­
więcej chleba i mięsa dla robotni­
ków z miasta.

Ofiarodawcy przyrzekli opieko­
wać się nadal wsią i biblioteką w 
zrozumieniu koniecznej łączności 
miasta ze wsią.

pi gremialnie przystąpili do usuwa 
nia „tymczasowych zabezpieczeń" 
i do szklenia okien. W najbliższych 
dniach w 200 oknach będą błysz­
czeć czyste szyby.

*

(S) Rada Nadzorcza Powiatowe­
go Związku Gminnych Spółdziel­
ni ,,SCh" w Czarnkowie zatwier­
dziła 24 ub. m. wybór nowego za­
rządu. I członkiem zarządu wybra 
no Jędrzejczyka z Obornik w miej 
sce ustępującego Br. Ignatowskie- 
go, II członkiem zarz. pozostał na­
dal mgr Zdzisław Czermakv III — 
Witold Walkowjak w miejsce ustę 
pującego Kopoczyńskiego. W naj­
bliższym czasie będą przeprowa­
dzone również wybory nowych za 
rządów Gminnych • Spółdzielni 
„SCh".

* *
*

(wch) Załogi Wielkopolskich Za­
kładów Pracy podejmują już zcbo 
wiązania produkcyjne dla uczcze­
nia dnia 22 lipca. Meldunki o wy­
konaniu załogi złożyły na woje­
wódzkiej konferencji PZPR.

**
*

(wch) Murarze poznańscy idąc 
w ślady pracowników budowla­
nych w Warszawie zaczynają pra­
cować systemem dwójkowym lub 
trójkowym. Jedna z takich trójek, 
której czołowy pracownik Staszek 
uczestniczył w obradach pracowni 
ków budowlanych w Warszawie, 
zatrudniona przy budowie szkolne 
go domu PZPR uzyskała ostatnio 
459 proc, normy.
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm
Taryfa za mm

szer 1 szpalty): 
w tekście, za tekstem 
nekr.
75.— 50.-

60 -
80.-

50.—
60 —
100.—
140.—
180.— 
wyraz 

Poszukiwania pracy zaZa

do 70 mm
71 — 120 nim 100 —
121 — 200 mm 120.—
201—300 mm 160.— 130.—
ponad 300 mm 220.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne" za 
zł 30.—.
wyraz zł 20.— Z?. niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej.
PREN UMERATA MIESI ĘCZN A 
120 zi. 'Wpłacać na Konto PKO

Wa —awa J r I-S6G6
WYDAWCA: Naez. Kom Wyk 
Stronnictwa Ludowego Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyjne 
Drukarnia Spółdz Wyd', .„Wydaw­
nictwo Ludowe’ Warszawa, Sko! 

mowska 5.

r 
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